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znę summy rs. 450, na budowę Kościoła Ewangelickie- 
go w mieście Nięszawie, ‘przez Jakóba Kriżger, uczy- 
nioną. af 

P.Minister Dóbr Państwa, powróciwszy 12go Paździer- 
nika do Petersburga, po zwiedzenia w niektórych Guber- 


-njach Zarządów Dóbr Państwa, zawiadomił o tem Senat © 
Rządzący, wypełniając Ukaz NaswyższY, wydany na je- 


go imię w dniu Stym Czerwca r. b. 


Z Lublina. — Ńowa i nader ważna przybywa karta 
w rocznikach starożytnego grodu naszego Lublina. W d. 
12 b. m. odbyło się tu uroczyste założenie kamienia 
węgielnego, pod nowo wznoszący się gmach Gimnazjum 
Guber: na obszernym placu, obok Kościoła PP. Wizy- 
tek, przy ulicy P. MARYI, inaczej Namiestnikowską zwa- 
nej. Świetny ten akt, w obec Naczelników Władz wszel- 
kich Duchownych, Cywilnych i Wojskowych, mianowi- 
cie: JJWW.JX. Pieńkowskiego, Biskupa Dyec: Lubel:; 
Rz: R. St: Mackiewicza, Gubernatora Cyw: Gab: Lubel:; 
Jene:-Majora Tołubiewa, Dowódcy 5ej dywizji piechoty; 
Rad: Sta: Czaplickiego, Prezesa Sądu Krym:; Rad: Sta: 
Brochockiego Prezesa Tryb:Cyw:; Hempla, Prezesa Dyr: 
Sz: Tow: Kr:; tudzież wielu innych Urzędoików Zwierz- 
chności i młodzieży szkolnej Gimnazjam, Szkoły Real- 
nej, jak niemiej licznie zebranej: wszelkich stanów iwy- 
znań Publiczności, rozpoczęty został Mszą Stą w Koście- 
le PP. Wizytek przez JX. Koziejowskiego, Nauczyciela 
Religji w Gim: Gub: Lubel: odprawioną. Po skończenia 
Nabożeństwa, JW. JX. Biskup Pieńkowski, w asystencji 
Kapituły, tudzież Świeckiego i Zakonnego Duchowień- 
stwa, w processjonalaym pochodzie, udał się na miejsce 
dosyć już wzniesionemi fundamentami oznaczone. Tu 
W. Michał Kośmińskt, b. Major b. W. P., Obywatel Ziem- 
ski, jako Prezydujący w Komitecie, kierującym budową 
wznoszącego się gmachu, przemówił do zgromadzonej 
Publiczności. W mowie swojej wskazał najprzód potrze- 
bę i korzyści nauk i w przebiegu historycznym wyliczy- 
wszy znaczniejsze epoki powstania i wzrosta rozmaitych 
naukowych zakładów przez Królów i Panów Polskich 
wznoszonych, przedstawił obecną chwilę, jako nową e- 
poke w kraju naszym, która pod Panowaniem NAJJĄ- 
ŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA ALEXANDRA lgo 
dla nauk zabłysła. W końcu wynurzywszy uczucia 
wdzięczności dla NaJMiŁoŚciwszeao MONARCHY, pod 
którego berłem ta nowa i wieczna dla miasta jako i przy- 
sułego pokolenia pamiątka wzniesioną zostaje, upraszał 
Dostojnego Pasterza o udzielenie błogosławieństwa i 
poświęcenie nowo budującego się nauk Przybytku. Po 
stosownych modlitwach i pokropienia wodą święconą 
wyznaczonego miejsca, złożoną została w kamieniu na 
ten cel przygotowanym, puszka metalową zawierająca 
różne tegoczesne monety. W puszce tej również zacho- 
wany został protokół całego aktu, na pargaminie przez 
obecnych Dygnitarzy i Członków Komitetu podpisany. 
Protokół rzeczony jest tej treści: »Działo się za Panowa- 
mia NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA ALEXANDRA TI; 


Rada Administracyjna Królestwa, żatwierdziła darowi- 


za rządów  Namies 
SKIEJ MOŚCI w Królestwie Połskiem, Jenerała-Adjn- 
tanta, Jenerała Artylerji, JO. Xięcia Gorczakowa; i pod 
sterem J W. Radey Tajnego Muchanowa, Kuratora OQkrę- 
gu Naukowego Warszaw:, Członka Rady Admini: Króle- 
stwa, Dyrektora Głównego Preżydującego w Kom: Rzą: 
Spr: Wew: i Duch:, położony został. w tem miejscu ka- 
mień węgielny do gmachu Gimnazjum Guber: i Pensjo- 
natu Szlacheckiego w Lublinie, po odbytem poprzednio 
w przyległym Kościele PP. Wizytek Nabożeństwie.” Da- 
lej następuje wymienienie osób, które cegiełki położyły 
i ich podpisy. Skoro puszka osadzoną została, Dostojny 
Pasterz Dyecezji Lubelskiej na podanej sobie ciosowej ce- 
giełce, wyrył znak Krzyża Śgo i wmurował ją w prze- 
znaczonem miejscu, używszy do tego młotka i kielni, 
misternie odrobionych. Drugą cegłę wmurował JW. R. 
R. St. Mackiewicz, Gubernator Cyw:; trzecią JW. Jene- 
rał-Major Tołubiew; poczem inne znakomite osoby przy- 
stępowały z kolei do wmurowania własnoręcznie cegieł 
i wkrótce pierwsze węgielne podstawy zupełnie zakryte 
zostały. Po tej ceremonji, zabrał głos W. JX. Kanonik 
Misiński, Nauczyciel Religii w Szkole Realnej przy Gi» 
mnazjum Gub: w Loblinie. Piękna ta mowa, pełoa głę- 
bokich myśli wykazująca korzyści szkoły, połączone 
zbłogą przyszłością kształcącej się młodzieży, silne 
sprawiła na obecnych wrażenie; szczególniej zaś prze- 
mówienie do młodzieży, wszystkich wzruszyło. Na za- 
kończenie uroczystości, JW. Biskup zaintonował TE 
Deum i wszyscy w procesjonalaym pochodzie wrócili do 
Kościoła, gdzie dostojny Pasterz wzniósł modły o uaj- 
dłuższe panowanie NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i 
KRÓLA ALEXANDRA Hgo, tudzież o pomyślaość no- 
wego zakładu, a w końcu udzielił wszystkim Pasterskie 
Błogosławieństwo. 


Zapisawszy w kronice naszej fakt powyższy, winni- 
śmy jeszcze kilka słów powiedzieć o samej budowli. Plan 
wznoszącego się Gimnazjum, przy którem pomieszczo- 
ny będzie Pensyonat ua 109 uczniów, projektowany 
jest wedłag pomysła samego JW. Radcy i) |. Mucha- 
nowa, Kuratora O. N. W.; przez P. Anto; Sulimowskie- 
go, Budowniczego Okr: Nauk:; wykonanie zać tego planu 
powierzonem zostało Badowniczemu Anktewtczowi, 
któremu miasto nasze nie jedoę piękną budowę zawdzię- 
cza. Koszta budowy, o ile nam wiadomo, wynosić będą 
przeszło 100,000 rs, a roboty oddano.w entrepryzę zna- 
nemu z tego rodzaju przedsiębierstw, P. Adolfo: Brau- 
man. Komitet kierujący robotami składają następujące 
osoby: Prezydujący Michał Kośmiński, Oby watel Ziem- 
ski; Członkowie: Dyrektor Gimnazjum Gab: Lub: Rad- 
ca Kol: Skłodowski, Taspektor tegoż Gimnazjum Radca 
Dworu Krysiński, Sędzia Pokoju Hoene, Iożenjer Gu- 
berojałńy Rad: Dw: Bieczyński, Starszy Sekretarz Biu- 
ra Marszałka Szlachty Gub: Lub: Salerno di Colonna, 
Nauczyciel Gimnnazjam Rad: Hono: Dębowskć i Juljan 
Ańktewicz Budowniczy. Że pod kierunkiem tego komi- 
tetu, stanie piękna budowa, która będzie ozdobą Lublina 
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ani wątpimy; bo joż dziś jak od naocznych świadków sły - 
szeliśmy, mieszkańcy Lublina podziwiają staraność i do- 
kładność roboty w założonych fundamentach. Gmach 
zupełnie skończony, stanąć ma na I Lipca 1859 r. 


Z Radomia. — Miło nam donieść, że NAJJAŚNIEJ- 
-SZY PAN, na przedstawienie JO. Xięcia NAMIESTNIKA, 
zczwolił P. Antoniemu Aulejtner, Assessorowi Nadle- 
śnemu Gubernji Radomskiej, mięszkającemu w Kielcach, 
przyjąć chlubny tytuł: »Członka Rorrespondenta Ce- 
sarsko-Królewsko- Galicyjskiego Towarzystwa Gospo- 
-darczego we Lwowie”, któremu przewodniczy Xiążę 
- Leon Sapieka. P. Aulejtner, syn Urzędńika, urodzony 
w Siedlcach, pierwszych nauk słuchał w szkole Woje- 
„wództwa: Podlaskiego w Łukowie, i te ukończył pod 
- światłym X. Janem Trzaską, Rektorem XX. Pijarów. Na- 
stępnych wiadomości nabywał w Szkole Leśnej zostają- 
cej wówczas pod zaszczytnym zarządem Ludwika Hrabi 
Platera. Roku 1845, w Warszawie wydał dzieło: »G0- 
-spodarstwo leśne, czyli proste zasady hodowania, urzą- 
„dzania i ochrony lasów, oraz korzystnego z nich użytko- 
wania, ze szczególną uwagą na lasy prywatne»; przypi- 
-sanë Ministrowi Sekretarzowi Stanu Ś. p. Ignacemu Tur- 
kułł, jest bardzo użyteczne właścicielom ziemskim, 
rządcom dóbr i leśniczym. Zastępuje ono pismo czaso- 
we Sylwan, które wychodziło od r. 1820 do r. 1854, a 
dziś jest trudne dó nabycia. Tłómaczenia niektórych 
autorów niemieckich, jako to: Burgadorfa, Cotty, Pej- 
ła i Marona; nie można uważać jako odpowiadające 
potrzebom krajowym. Dzieło P. Aulejtnera treściwie 
skreślone według 30to-letniego doświadczenia Autóra, 
podaje najprostsze i najmniej kosztowne środki pole- 
pszania stanu lasów, zgodne z interesem prywatnych 
właścicieli i zwyczajami krajowemi. Praktyczność zaś 
jego najlepiej poświadcza to, że już powtóroie zostało 
wydane w dużej ósemce na 335 stronach, z potrzebnemi 
tablicami. — M. B. ` 
-— Bank Polski.— Podaje do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu instrukcji z dnia 30 Grudnia (11 Listopa- 
da) 1831/, i */,, Października 1845. r., przepisujących 
sposób i termina losowania certyfikatów Lit: B. w.za- 
mian za złożone w Komissji Umorzenia Długu Krójo- 
wego obligacje cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej 
wystawionych, odbędzie się w Banku Polskim w dniu 
14/., Listopada r. b., zaczynając od godziny I0ej z rana, 
w obec Komissji Umorzenia Dłogu Krajowego i delego- 
wanych od Komissji Ra: Prz: i Sk:, włożenie do koła 
kartek z numerami do certyfikatów Lit: B. należącemi; 
samo zaś tychże certyfikatów losowanie, podług nume- 
rów kontrolli na dole po lewej stronie każdego certyfi- 
kata zamieszczonych, nastąpi dnia 7*/2s tego miesiąca i 
roku. — Prezes, Rze: Radca Stanu B. Niepokojezycki. 
Naczelnik Kane:, Radca Kolle:, Eubkowski, 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Walentego Zadęckiego, b. Kancelistę Szpitala Ewanęgeli- 
ckiego w Warszawie, który uzyskawszy w r. 1853 od Ra- 
dy Szczegółowej tegoż Szpitala urlop 10cio- dniowy do 
miasta Jędrzejowa, zbiegł za granicę, ażeby najdalej 
w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgło- 
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych. 


Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Jana Filatiewa, Kapitana Wojsk CEsARSKO- Rossyj- 
skich; tudzież P. Alexandra Wast/ewa, dymis: Kapitana, 
z Cesarstwa przybyłych, ażeby w własnych interesach 
zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera swych za- 
mieszkań wskazali. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.— W celu zado- 
syć uczynienia przepisom prawa handlowego w art: 8,9 
i 10 objętym, podług których handlujący obowiązani są 
utrzymywać xięgi handlowe, mianowicie Dziennik i ła- 
wentarz, i takowe corocznie do parafowania i widymo- 
wania Trybunałowi Handłowemu składać, jak niemniej 
dla zasłonięcia osób handlem trudniących się od skut- 
ków prawem zagrożonych, w razie niestosowania się do 
powyższych przepisów, wreszcie dla zapobieżenia natło- 
kowi czynności z końcem roku, zwykle praktykującemu 
się; Trybunał wzywa handlujących, aby xiążki, dziennik 
i inwentarz, do zaparafowania i wizowania wcześnie 
składali. — Radca Stanu, Prezes, Gruszecki. Podpisarz, 
W. Andrychiewicz. 

Na ogólnem zebraniu Kupców Warszawskich w Ma- 
gistracie miasta dnia */,, b. m., obranemi zostali jedno- 
głośnie na następne trzy lata: na Starszego i Podstar- 
szego Zgromadzenia Kupców, dotych czasowi w urzędzie 
będący Starsi PP.: Xawery Schlenker i Teofil FukieT; 
a na ich Zastępców, większością głosów, PP.: Krzysztof 
Brun i Gustaw Sennewald. 

W Radomiu, przez Komitet Resursy będą urządzone 
wieczory tańcujące, w dniach 14 i 21 Listopada r.b., a 
w doju 26 t. m.. na korzyść miejscowego Szpitala będzie 
bal dany przez Radę Opiekuńczą Zakładów Dobroczyn- 
nych Powiatu Radomskiego. 

Wczoraj ujrzeliśmy Igi zeszyt 4/bum p.o. Królowie 
Polscy; wizerunki zebrane i rysowane przez Alexandra 
Lessera, a objaśnione textem historycznym przez Jaljana 
Bartoszewicza. Album to wychodzi w litografji P, A. 
Pecq et Comp:, przy ulicy Miodowej Nto 482; zaś text 
drukowany jest. w drukarni Józefa Ungra.. Zeszyt ten 
zawiera Sżefana Batorego, obranego Królem Polskim 
d. 14go Grudnia 1515, „a koronowanego. w Krakowie 

rzez Biskupa Kujawskiego Karnkowskiego 1go Maja 

1516. Stefan Batory. urodził się 21 Września 1533, a 
umarł w Grodnie 12 Grudnia 1586 r: Żył więc lat 53, 
panował od elekcji równo lat 11; Zona jego Anna osta- 
tnia Jagiellonka, żyła lat 74 i umarła dopiero. r. 1596. 
Że śmiercią Batorego, zamknięty został ostatni okres 
Polski kwitnącej.— Drugi wizerunek w tym zeszycie, 
stanowi Zygmunt /llci, syn Jana Króla Szwedzkiego, 
z domu Wazów i Katarzyny Jagiellonki Królowej Pol- 
skiej, córki Zygmunta starego a siostry Zygmunta Au- 
gusta. Urodzony w zamku Gripskolskim, 20 Czerwca 
1566, obrapy Królem i W. X. Litewskim 19go Sierpnia 
1581r. Koronowany tegoż roku 27go Grudnia w Kra- 
kowie. przez Prymasa Stanisława Karnkowskiego. Zo- 
stał Królem Szwedzkim po śmierci Ojca 21 Maja 1592; 
wyzuty z tronu Szwedzkiego przez Stryja Karała Xięcia 
Sadermanji w r. 1600; umarł na zamku Warszawskim 
30 Kwietnia 1632 r., pochowany w Krakowie. Panował 
więc lat 45, a żył 66. Za jego czasów wsławili się jako 
wojownicy : Zamoyski, Żołkiewski, Chodkiewicz, Kry- 
sztof Radziwill, Koniecpolski, Gosiewski, Struś, Kore- 
cki, Konaszewicz, Lisowski, Jan Sapieha, it. d.; zaś 
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uczońych Historyków i Pisarzy, jak Górnicki, Biel- 
scy, Orzelski, Starowolski, Stryjkowski, Kojałowicz, 
St: Łubieński; albo wreszcie Poetów, jak Kasper Miasko- 
wski, Grochowski, Szymonowicz- Bendoński, Zimoro- 
wicz, Sarbiewski, i t.d.; możnaby znaczną liczbę wy- 
mienić, nie pomijając i Xiędza Skargi, najsłynniejszego 
Kaznodziei i Teologa.— Trzecim wizerunkiem w tym 
zeszycie jest Władysław IVty, Syn poprzedniego Króla, 
to jest Zygmunta ligo i Anny Austrjackiej, urodzony 
w Łobzowie pod Krakowem 9go Czerwca 1595 r. Kró- 
łem Szwedzkim (Pretendentem), został w dniu śmierci 
Ojca, 30go Kwietnia 1632; zaś Królem Polskim i W.X. 
Litewskim, obrany był 13go Listopada tegoż 1632 r.; 
koronowany w Krakowie przez Prymasa Jana Wężyka 
6g0 Lutego 1633. Umarł w Mereczu na Litwie 20 Maja 
1648, pochowany w Krakowie. Panował więc w Polsce 
łat niespełna 17 i pół, a żył lat 53.— Zeszyt ten jak i 
poprzedni, bardzo ozdobnie wydany, a obok textu pol- 
skiego zamieszczony jest i francuzki; wizerunki zaś 
według rysunku znanego Artysty P. Alexandra Lessera, 
litografował pierwsze dwa W. Walkiewicz, a ostatni H. 
Aschenbrener, Artyści pracujący w zakładzie P. Pecqa, 
w fitografjiktórego, odbite zostały. Album to rzeczywiście 
do celniejszych pod względem wydawnictwa, oraz nauki 
korzyści zaliczyć należy. Widzieliśmy własnoręczny list 
Pisarza naszego J. I. Kraszewskiego, do Pana Pec, 
w którym oddając wszelką sprawiedliwość wydawni- 
«ctwu jego, zalicza je właśnie do rzędu tego, w którym i 
my je stawiamy. Obok bowiem obznajmienia ogółu 
z portretami Królów Polskich, znajdujemy jeszcze wtex- 
cie cały przebieg każdego okresu ich panowania, rzuca- 
jący świetło historyczne ma dzieje narodu, które dla ni- 
kogo nie mogą być obojętne. Czas już wielki zaprawdę, 
aby miejsce zagranicznych illustracji, widoków, i t. p., 
zajęły po stołach salonów polskich podobnego rodzaju 
wydawnictwa, godne ze wszech miar upowszechnienia. 
Tym bowiem tylko sposobem możemy wesprzyć te liczne 
przedsiębierstwa, jakie od niejakiego czasu żywo vbja- 
wiają się unas, dotykając to dziejów narodu, to pojedyn- 
czych częścijego, jak op: Albumy Lubelskie, lub Kaliskie, 
albo ozdobne Wzory sztuki średnio- wiecznej w Polsce, 
z takim przepychem wydawane, lub Galerja Królów Pol- 
skich Piwarskiego; Album Arcy-Biskupów Gnieźnień - 
skich i Prymasów, Pecga, i t.d.. it. di Wizerunki, o 
których mówimy, prenumerować można w litografji P. 
Petcq,przy ulicy Miodowej. Cena każdego zeszytu, mie- 
szczącego w sobie trzy portrety Królów, z textem pol- 
skim i francuzkim, wynosi tylko rs. i kop: 50. Ledwie 
zalem nię licząc w to textu, wypada pół rubla za wize- 
rumek, który najmniej wart jest trzy razy tyle, i nawet 
wstawiony za szkło, prześliczną może stanowić ozdobę 
zbiorów tego rodzaju. 


Jatro, jako w dzień imienin ś.p. Elżbiety z Adeów Gra- 
bowskiej, odbędziesię w Kościele Ś. KAROLA Boromeu- 
sza ò godz: mej rano, Wotywa za spokój Jej duszy; na 
którą, pozostała Córka wraz z Wnuczką, Przyjaciół i 
Znajomych, zaprasza. 

Onegdaj zmarła Zofja Brzozowska. Pozostali wsmu- 
tku Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: w pół do 
4tej po poładniu, z domu No 778 przy ulicy Elektoral- 
Lej, na smętarz Powązkowski. 
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- Franciszek Szymanowski, były Naczelnik Komory 
Słupca, Emeryt, wczoraj zszedł ztego świata w 63 roku 
życia. Bołeśnie dotknięta tym ciosem Wdowa wraz z Sy- 
nami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok Ś. p. Męża i Ojca, jutro o godz: 10ej 
z rana, ze wsi Pruszkowa, na smętarz Parafjalny w Zbi- 
kowie, odbyć się mającą. 

Ś.p. Helena Hoffman, Córka Wilhelma i Gabryelli 
z Papieskich, w 12tej wiośnie, zakończyła życie. Ciężko 
strapieni Rodzice po stracie ukochanego dziecka, zapra- 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok Jej, jutro o godz: Zgiej po poładniu, z Kaplicy 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski. 

Pozostała Familja po ś. p. Henryku Czartkowskim, 
zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeń- 
stwo żałobne, w d. 21 b. m. o godz: 10ej z rana w Ko- 
ściele XX. Reformatów odbyć się mające. i 

Widok chorego Józefa- Karola Jaślikowskiego, Pro- 
fessora Literatury Greckiej i Rzymskiej w Akademji Du- 
chownej, przejmuje nas litością i obudza żal niemały, 
że to serce poczciwe które miało w sobie tyle miłości 
dla ludzi i nauk, dziś tak cierpi morałnie i rozweselić 
się nie daje. Jakiś niezwyciężony smutek leży mu na 
duszy. Usta tają wewnętrzną boleść, słowa zamierają mu 
na ustach. W tym upadku sprawiedliwego taić jednak 
nie należy, że dla cnot prawdziwie Chrześcijańskich jest 
on powszechnie w wielkiem poważaniu u ludzi z imie= 
niem dobrem; z żywotem nieskalanem, którzy eo dzień 
BOGA proszą o rychły jego powrót dozdrowia. W tym 
dalszym ciągu naszych modlitw, jutro (19 b. m.) w Ko- 
ściele XX. Karmelitów na Krakowskiem-Przedmieściu 
o godzinie w pół do ł0ej, odprawi się Wotywa na in- 
tencją pokrzepienia sił duszy i ciała chorego. W BOGU 
mamy nadzieję, że nasze słowa przypomnienia nie pa- 
dną ma kamień, że wszyscy wdzięczni i cnotolubni jego 
uczniowie,uczennice,Ałumoi,Koledzy i Przyjaciele Świec- 
cy i Duchowni, będą zanosić korne modły do Nieba o 
wyzdrowienie tego znamienitego filologa, który jest 
pierwszą gwiazdą polskich filologów. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
58; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 78, dają rs.88 kop: 23, wartość kuponu kop: 522/,; 
za listy zastawne Ilgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop: 62*/,, wartość kuponu kop: 247/,;* za Ros- 
syjską pożyczkę z r. 1854:oprócz kuponu, żądają rs. 
110 kop: 52; z r. 1855, żądają rs. 112 kop: 52; war- 
tość kuponu kop: 487/2; 

Znany Wioloneżelista i Gitarzysta St: Szczepanowski, 
przybył do Warszawy. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Żydówka, Pani Quatrint, Panna Rivoli 2-kroć, 
PP. Dobrski 12-kroć, oraz Miller i Szczepkowskt po 
3-kroć. 

Dziś, w Salonie Doliny Szwajcarskiej, orkiestra pod 
dyrekcją P. Brauna, wykona Symfonje C: Dur (Beetho- 
vena), i po raz pierwszy wielkie pot-pourri: Obrazy 

mgliste, Nebelbilder (Lumbiego), i Arję na trąbkę 
(Thruca), wykonaną przez Pana Kde, i inne znakomi- 
te dzieła. Zacznie się o godz: 6tej. 


AvsTRJA. Tryest, 13go Listopada, (telegramy). — 
Nadeszły tu listy z Bombay z dnia 17go Września. Ko- 
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łumny rachome pósłane w pogoń za powstańcami z Del- 
hi, dognały ich i pobiły pod Bulundszuch, w pobliżu 
Maltra. — Przywódca armji Oude, Man-Singh, został 
wzięty do niewoli w Lucknow.— Ambassada Francuzka 
do Chin wysłana, przybyła do Singapur. (lnd: Belge): 

FRANCJA. Paryż, 13g0 Listop:. = Ostatnie depesze 
potwierdzają wiadomość o rozesłaniu przez Portę noty 
okólnikowej wprzedmiocie Xięztw Naddunajskich. Okó!- 
nik ten jest żywą protestacją przeciw wszelkim usiło- 
waniom na korzyść unji.— Mowa powiedziana przez 
Lorda Palmerston, na uczcie danej przez Lorda-Mayo- 
ra Londynu, wywołała pewae nieporozumienie pomię- 
dzy sprzymierzeńcami Wielkiej Brytanji. Słychać na- 
wet, że wyjaśnienia miały miejsce pomiędzy Lordem 
Palmerston i P. Persigny, i że takowe spowodowały 
na teraz pogodzenie się. — Pogłoska, jakoby Baron 
Hiibner miał wyjechać do Wiednia, jest mylną. Pan 
Rayneval bawi dotychczas w Paryżu, i wątpią, aby stan 
zdrowia pozwolił ma zatrzymać posadę Ambassadora 
w Petersburgu. Zapewne ofiarowanem mu zostanie inne 
miejsce, a do Petersburga przeznaczony będzie Margra- 
bia Moustier: P: Charles Baudin, który przestaje być 
Sekretarzem legacji w Petersburgu, otrzyma Poselstwo 
w Kassel: Podobno do zeszłego Wtorku, Ministrowie 
wszyscy zdecydowani byli nie zwoływać Izb prędzej jak 
w Styczniu, mimo artykułu konstytucji, dozwalającego 
tylko sześć miesięcy nieobecności Ciała Prawodawczego, 
po jego rozwiązaniu. Przemógł jednak przykład z prze- 
szłego postępowania wszystkich rządów, któreściśle za- 
chowywały zawsze ten artykuł.-— Parostatek Cacique, 
odwożący Marszałka Randon do Algierji, zapalił się na 
morzu; szczęściem jednak, pożar przytłamić zdołano. 
— Cesarzowa zamówiła w Hawrże yacht do przejażdżek, 
o sile 500 koni, który nosić ma nazwę: Napoleon i Eu» 
genja. — Z powoda ważnych usług oddanych krajowi 
przez zmarłego Ministra Abbatućći, Cesarz postanowił, 
aby pogrzeb zwłok jego odbyty został kosztem skar- 
bu, (lad: Belge). 

Marsylja, 13go Listop: wieczorem, (telegremy).— 
Poczta z Kalkutty przybyła do tutejszego portu z listami 
i dziennikami datowanemi 8go Października. — Listy 
czynią nadzieję,że stosunki z prowincjami Północno-Za= 
chodniemi, będą przywrócone z dawnem bezpieczeń- 
stwem, w ciągu sześciu miesięcy; ceny jednak towarów 
utrzymają się wysokie przez czas dość długi. Bezrząd 
zrujnował większą część handlujących wewnątrz kraju, 
a uprawa gruntu została opuszczona lub zaniedbana do 
tego stopnia, iż obawiać się można głodu. — Bombay- 
Times podaje na 4,500 cyfrę wojsk, które wyszły z Del- 
hi w pogoń za nieprzyjacielem. Stoczyły one w d. 21m 
i 28m Września dwie krwawe walki. W pierwszej An- 
glicy stracili 60 ludzi, a między tymi 5 Oficerów. Głó- 
wny korpus armji krajowców, skierował się, jak sądzą, 
ku Gwalior. — Jenerał Outram został lekko raniony 
pod Lucknow; lecz zwycięztwo było kompletne. Man- 
Singh, przywódca powstańców, probował z 15,000 żoł- 
nierzy z Królestwa Oude podejść znienacka Anglików, 
ale został odparty i sam otrzymał ranę. Młody Xiążę 
wyniesiony na tron Oude, . zdołał zbiedz. — Radža 
z Cawnpore, silnie oszańcowany, odparł attak wojsk 
Madraskich, przyczem jeden Pałkownik stracił życie— 


z TY AWĘTTW ry TY + FPT a W Ci "4 TEPEE "Ty kk PGA | A kin È rem 
s W Drakarvi Kurjera Warszawskiego.— Wolno drakować d. 6 (18) Listopada 1857 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


Dzienniki kolonji uskarżają się, że nie wiedzą dokła- 
dnie o wypadkach w Lusknow, chociaż nie powątpiewa- 
ją 0 ich powódzeniu, (Ind: Belge). | 

Pnusy. — Wielki Xiążę Wejmacski, mianował Jene- 
rała Xięcia Wilhelma Radziwiłła, Kawalerem Wielkiej 
Wstęgi Orderu Sokoła Białegó. (Neue Pr: Zt:). 

PERSJA. — Wiadomości z Persji przez Konstastyno- 
poł otrzymane, dochodzą do ISgo Października: W ezę- 
Ści kraju panuje ciągle wojna domowa, a napady Tur- 
komanów zwiększają spustoszenia i klęski. — Szach 
wysłał Posła nadzwyczajnego do Tyflisu, a ma on roz- 
Kaz, w razie potrzeby, udać się do Petersburga. — Fe- 
ruk-Chan, jak słychać, zostanie odwołany z Europy, i 
mianowany Sadrazamem. (St: Anz:). 


DONIESIENIA. 

Proszę PP. BOBOŁECKICH Andrzeja i Albreelita, aby'w iate- 
resie. własnym zgłosili się pod Numer 766, przy ulicy Għłļodoej:— 
M. Staakiewiez. 

Jadąc ulicą Bracką, Mazowiecką, około Teatru, zgubioną zo- 
stała Waga z Żch części złożona, która jest od szafy grają- 
eeji Łaskawy Znalazea raczy oddać pod Nr 344, na Nowe- 
Miasto, do Organmistrza, za nagrodą rs. 1. 


Z BZ Z ZEE Z DBŁZRZZIZR 
pa Jeszcze jeden ZA TNOGROÓN Wę- 


gierskieh; oraz wyborny Wosoś Marynowany; 
Minogi Elblągskie i wszystkie Makalja 
świeże, nadeszły do Składa WIN i Towarów Ko- 
lonjaloych Stanisława Rozmanith, przy ulicy Nowy-Swiat. 
Tenże Handel odbierze za parę dni ostatni tegoroczny 
Transport, źnanych już z dobroci i wielkości OWOCÓW 
świeżych z Paryża. 

N ZZ Z BIB BIZZO 

NIERUCHOMOŚĆ Nr 2491d w Warszawie przy ulicy 

Smoczej położona, składajaca się z zabudowań, ogrodu 

E fraktowego i warzywnego, obejmująca 12,900 łokci |] 
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gruntu, w drodze działów, d. 7/19 Listopada r.b. ogo- 
dzinie 4 z południa, przed Sędzią delegowanym w Tryb: Cyw:, 
sprzedaną będzie. Licytacja zacznie się of sammy rs. 828 k. 90. 
Objaśnienie i warunki przejrzane być mogą u Ląckiego Patrona, 
m Warszawie przy ulicy, Śto-Jerskiej pod Nr 1776 zamieszka- 
ego. 


> Ostrygi Ostendzkie świeże, nadeszły dzisiej- * 
y szym pospiesznym pociągiem, do Handla Władysz 
M Rudnickiego, przy rogu ulic Senatorskiej i Krak:- 
Przedm:, wprost Kolumny Zygmunta. f; 
i ód ap (T50 wami turi (ap ESS WA „GO TORA 
Oczekiwany traasport pięknych WINOGRON 
TOKAJSKICH, nadszedł do Handlu Wład: Hudni- 
ckiego; przy rogu ulicSenators: i Krak:-Przed m;— 
Ú Tamże nadejdą jutrzejszą pocztą OSTRYGI 


(M świeże. 


po E GERE T OR POK GORGE Gad 
Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe ciepła stopni 2. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle, stóp 2 cali 4. 
TRATR WIELKI. Jutro, Paquita.— Część Opery ..., 
Dziś, w Sali Tow: Dobr:, D. ZONER, przedstawi na żądanie, 
Dzieje formowania się Kuli Ziemskiej i Obrazy z Państwa Przyrody- 
LOSOS vędzony i marynowany; WEGO- 
O ra wędzonę, marynowane i opiekane; PSTRĄ-g 
Æ GI marynowane; MINOGI Limburgskie; KIEŁBA- % 
psy Fraakfartskie, MAKARONY Neapolitańskie >, 


POLENTA; nadeszły do Handlu Tomasza Czaban, 
w gmachu Teatralnym Nro 474. 


ZA 
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